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w b  S r z o d ę  d n i a  3. S t y c z n i a  r o k u  1776.

Z  Wiednia dnia 29. Lijłopada. 0  wyieżdz ie  Ceſarzo-  
w ey  Ieymci K ró lo w e j  d o Uorycyi p rzed f ięw z ię tym  , do- 
wiaduiemy fię; i ż  w naftępuiącym Czerwcu  do fkutku 
przy jdz ie  j a a  5. łub 6. tygodni nas p rzy tom ności  Mo- 
narenini naſzey  pozbaw i .  P r z e z  całsi tę  podróż wcaie  
incognito zachować hę ta Nayiaśnie .ytza P a n i  poftanowi- 
ła i prócz Gejarża Inrci, ſamego tylko W. Podkomorzego 
Hrabię de Roj m b  erg w kompanii  ż  ſobę mieć myśli .  Ar-  
c y -X ięż n iczk a  ieym ość  b i e ż n a  de Saxe-Tejćhcn  w t y m  
miefięcu albo S tyczn iu  Wiochy odwiedzić z a m y ś la ,  t a k i e  
tylko lam otrz tc ,  to ic-it . 2 A ią z ę ć i e m  M ałżonk iem  ſwo- 
im  i X i ę i n ę  Wdowę de Bathiany, a dworu  affyftencyę tak 
Izczupłą, iak n ie u c h ro n n a  wygoda pozwoli .  -To Xięf iwo 
naprzód Parmę, toż dopiero Rzym, Neapol, Florcncyą n a ­
wiedzi, a powrotem w Gprycyi w ła śn ie  na ów czas ſ tan ie ,  
gdy Hę tam X i ę ż n y  Ieym c i  M atka  Nayiaś: Ceſarzowa Iey -  
Mość naydować będzie.

%  Petersburga dnia 21. TĄfłopada . Zoftaiacy w tyni  
mieście  AdmJralſkiUrzad o trzym ał  rozkaz,  aby liczbę Ga­
le r  i PiHgslerkow do 100.  powiękſzy ł  w tym  porcie  i li- 
zbroione przed końcem przy ſz łego  K w ie tn ia  miał  w goto­
wości, a tak dc dawnych ie ſzcż e  na 40. fzf.uk now ych  
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w n i e  na  p rzy ſz łą  w io ſn ę  morflue tego  Pańftwa liły- z n a ­
c z n ie  p o w ięk ſzo n e  b ę d ą .  R y n ſz tu n k i  takow e iuź  od 
nie iak iego  czafti są .celem rokowania,  iak rc maitego,  tak 
n i e p e w n e g o ,  kiedy zamyfly  w takowym  -uzbraianiu ſię 
z a m ie rzo n e  tak  przy  D w orze  u ta io n e  z o f t a i ą , że  ich ani 
śladu żadnego-poftrzedz,  chyba  domyliem, n ie  m ożna .

Z  M adrytu dnia 14. Lijjkopąda . Dnia  onegdayſzego 
l i c z n e  były  pokorę z  okazyi  pow infzow ania  Władanego 
X ią ż e c iu  djiuryi, k tóry dn iem  wprzód 28. rok wieku Twe­
go z«cz*ł.  W  ,-prz.eſzła ſpbotę, t e n ż e  X i a ż e .Ąjhiryi w nie- 
bezp ieczeńf two  wielkie  na . łowach był popadł e Grdy bo­
w ie m  koń.pęd n im  hę potknął, tak c iężko  fam X ią ż e  upadł, 
i ż  i ram ie  le w e  fobie w y w in ą ł  i goleń z  tegoż  boku mo­
cno  nadtrącił  . W z ię to  na tychm iaf t  Królewica Imci dę 
kare ty ,  a ikoro do Pałacu był p rz y w ie z io n y ,  krew mu po­
l i c z o n o .  Gſadzono z a ty m  ram ie  i równie  iak i nogę opa­
t r z o n o  tak pomyślnie ,  że  p ie rw ſzey  zaraz  nocy dosc ipo- 
koy.nie i bez gorączki  X ią ż e  Im ć  w y p o c z ą ł , a potym fca* 
z n a c z n i e  do liebie przychodzić  zaczął ,  iż wkrótce zup e ł ­
n ego  w yzd ro w ien ia  ſpodziewac ftę trzeba.

Z  Rzymu dnia 30. Lijłopada. Po  śmierci  p tz e ſz łego  
G e n e ra ła  Iezuickhgo, m ięd zy  iego  'papierami, zna lez ione  
ieft  Oświadczenie ,  iego ręką  p i ſane  i podpiſane;, które tu
k ładn iem y  co do f lo w a :

, N iew iem  kiedy m n i e  Bóg zawoła  do .biebie; to 
w iem ,  ż e  t e n  czas  barzo ieft blilki: tak albowiem, n ie -  

7  ty lko l a t y ,  ale t e ż  n iewypow iedz ianem u trudami iko- 
ła tany  ieftem, iż czu ię  ſię iuż f tab ſzym  n ie ró w n ie  byc, 

, ,  n i ż e l ib y m  tak wielki na m n ie  w łożony  ciężar  d .uzey

”  V ^  J e  okoliczności  oftrzegaią  m n ie  , ażebym  zadość 
Z u czy n i ł  modemu obowiązkowi : kto  albowiem wie, czy  
„  ofta tnia  m oia  choroba taka  b ę d z i e ,  iż  mi dopuści toz  
„  f a m o  uftnie w o d z i r '  śmmr ór "



, , w y m  oraz  Sędz ią  pokorne moie mbdły w ylew ał ,  aże -  
„  bym w ty m  ofta tn im  życ ia  m o ie g o ra z i e ,  n ie  unofząc-  
„  fię żadnym  u p rz e d z e n ie m  i n iecierp l iwością  , mógł dać 
„  ſprawiedliwe świadectwo prawdzie i n i e w i n n o ś c i , iak 
,, ty lko inóy n ie u c h ro n n y  obowiązek wyciąga.  Umyśli-  
„  ł e m  więc dwajoaftępuiące u czyn ić  Oświadczenia :
„  I. Proteftuię  fię i oświadczam, iż Zakon Soc: ̂ fE SU  
,, te raz  zn ief iony ,  n ie  dał ż a d n e y  p r z y c z y n y  do tego  

zn ie f ien ia .  Świadczę to z ową m ora lną  pewnością  , 
>, iaką mieć m oże  S tar ſzy  dobrze wiadomy, co fię dzieie  
, w iego Zakopie.

I ł .  Proteftu ię  fię i oświadczam, ż e  ia żadney  by 
„  n a y m n ie y ſz e y  n i e  dałem p r z y c z y n y  do moiego w ię-  
„  z ien ia .  Przyświadczam to z  ową wie lką  i oczewif tą  
, ,  pewnością ,  którą ma każdy człowiek  O ſwych wła ſnych  

uczynkach.  To  drugie Ośw iadczenie  dla tego  iedyn ie  
, f  c z y n i ę , i ż  ieft po trzebne  dla ochron ien ia  fławy zga ſzo !~ 
>,y n e g o  Z akonu  Soc: *fESU7 którego by łem  G en e ra łe m .  
, ,  W ſzak że  n ie  ieft  moia m yś l ,ażebym  ty m  dwoiakim 
, Ośw iadczeniem , w iń n em i  przed Bogiem c z y n i ł  tych ,  
, ,  k tórzy ſzkodzili tak p o m ien io n em u  Z a k o n o w i , iako i 
,j m n ie  ſam em u : iakoź takowego poſądzania ,  nigdy do 

rozum u  mego n ie  p rzypu ſzczę  . Myśl i  a lbowiem i 
, ,  żądze  ludzkie,- ſam em p tylko Bogu są w iadom ej  O n 

ty iko fam widzi,  jeże l i  ro zu m u  ludzkiego om yłki  takie 
,, są, iżby w ym ów iły  człowieka od -w in y ;  O n f a m p r z e -  
i, n ika k o ń c e ,  k tóre  cz łowiek  w uczynkach  ſw ych fobie 
„  zakłada, i czy ta  w ſu m n ien iu  każdego,  iakim kto ſer- 
,, cem co czyni .  Z e  zaś  od tego Wſzyftkiego zawifta do- 
„  broćltib złość z e w n ę t r z n y c h  uczynków  ludzkich, p rze-  
,, to n ie c h  fądzi o n ich  t e n f k tóry (  iak mówi Piſmo S. 
, ,  Sap: 6. v. ą . )  będzie  hę  wybady wał o uczynkach,  i m y-  
„  śli będzie p r z e n ik a ł :  lę terrogabit opera &  cogitationes 
jf-ſcrutabitur.  ’ :

- • radość pow inności  Chrześciańfk iey  ,
.wfzq r>izy B .ſkiey pomocy da­

r ł  --'ego ty.



>  Z akon  Soi: f f E S V  obarczaiac i
»  “ “ “y leS° u o i s n n ę ż a ię c ;  powtóre,  t e n ż e  Zakon  z w i a -  
,s dom e im  okolicznościami z n o ſ z ą c ; nao f ta tek ,  m n ie  
„  iamego w  w ię z i e n iu  oſadzaiąc i wiele  mi przykrości 
„  ta m ż e  zadaiąc ,  a ty m  ſam ym  fławę m n ie  odbieraiac : 
r, co wizyfiko światu  ca łem u aż  nadto ieft wiadomo.

Pro ſzę  Boga > nźeby  p rzez  ſwoię  iedynę dobroć i 
„  m iło l ie rdz ie  odpuścić naprzód raczył  moie n ie z l ic zo n e  
m g r z e c h y ra  po tym  żeby  t e ż  ła ikawie  darował tym  w ſzy-  
,t fik i n l , k tó rzy  pom ien ionych  przykrości  i M ó d  byli 
, ,  W yna lazcam i,  lub t e ż  pomagaczami.  P r a g n ę ,  ażeby 

ta moia proźba,  w godzinę  śm ierc i  przy /konan iu ,  oſta 
,, t n i ą  m o i5 była modlitwą.
,,  P ro ſzę  naofta tek i zak l inam  wfzyftkich tycfv, w któ-  
, ,  t y c h  ręce  do/laną fię te  rpoie Oświadczenia,  ażeby  ie, 
„  ile będą m o g l i ,  całemu światu o b ia w i l i . Pow tarzam  
„  ie ſzcze  raz  tę  moię  proźbę i zak l inam  p rzez  wfzyſtkfe 
,,  pobudki ludzkości , ſprawiedłiwości i Cbrześciańſkiey 
„  miłości ! które ſpodziewam ńę  ,* iż  każdego  zachęcą do 
n  w y p e łn ie n ia  t e y  m o iey  ofta tn iey  żądzy  i woli; ,,

W  A l f  R Z 1N1E C  R lC C l.  m a m  proprid.

D o n i e s i e n i e  z  W a r s z a w y  u n i a  3.  St y c z n i a  1 7 7 &

JDtiia 28- prze/złego mieſiyca, -ztnbwiwſzy Jię tu trzech 
ludzi, Piotr Kucharz , w  barw iefzarcy , to iejl zupanie, delyi- 
ce, z karmazynów cmi potrzebami, w  czapce z  czarnym baran­
kiem, Michał ffożnica, w  mebiefkim'zupanie, i kurtce zółtcy, 
Ci dw ay wzrofłu miernego , młodzi bez ipeęsa ; trzcc\ Fabian 
Chłopicew zro tłu mnieyszego, w  fobie krepy , w  zup ani c niebie- 
fkim i zó łtcy  kurtce , lat maiaLcy dziewiętnaście, ci w jzyscy  
t w a i z y  białokurowatcy okragłey z  zapufzczoncmi włoſami, 
ękradſzy Imci Pana S tan  iſze w/kiego Sędziego Ziem: Warſz; 
Pana fw ego  iegoz poddani, tak w  pieniądzach, iako tez w  fu- 
knięch, uciekli; ktoby ich przelał, i dał ** ku Im ci
Pana Stan iſze wikiego ScdzUgo  <"
^ o n  rów Roir ?


